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403 i i czyszozający w zupełności Lenina i Tro- 

W Brześciu Litewskim. ckiego i dowodzący, że nie popełnili oni 

Wiedeń. ©. k. Biuro korespondencyjne do- zdrady wobec koalicyi. Sojusznicy nie będą 

nosi z Brześcia Litewskiego pod datą 27.|już mieli podstawy do usuwania się od u- 

bm.: działu w rokowaniach pokojowych wraz z 

Ubrady delegacyi sprzymierzonych z za; | Rosyą, gdyż Rosya podjęła je w duchu pro- 
stępcami Rosyi w kwestyach specyalnych |pozycyj Wilsona. 


EE | AEMia Gzeska we Francyi 


szego. W międzyczasie narady te doprowa- 
Genewa. Francuski „Journal officiel“ o- 


dzono tak daleko, że trzeba było uwzglę- 
dnić krótką przerwę w rokowaniach, aby-de- głasza sprawozdanie Clemenceau i Pichona, 
złożone prezydentowi Poincare o stworzeniu 


legacyom, z pośród których poszczególne 


PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4'80, kwartalnie K 14—, półrocznie K 2740, rocznie K 53—, (bez odnosz. 
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mają wejść w kontakt z swemi władzami w 
kraju, dać do tego sposobność. 


GŁOSY PI ASY NEUTRALNEJ. 


Amsterdam. b. kor. Socyalno-lemokraty- 
czny dziennik „Het Volk“ pisze o rokowa- 
niach pokojowych: Obecnie zależy od stano- 


wiska państw zachodnich, czy nastąpią dal- | 


sze kroki pokojowe. Nie da się zaprzeczyć, 
Że aucyu, aby podjąć warunki mocarstw cen- 
tralnych, bardzo radośnie byłaby przyjętą 
przez eały świat. Stronnictwa pokojowe w 
Ang ii i Francyi niewątpliwie zrobią najle- 
paź, użytek ze swej siły, wzmocnionej osta- 
tuniesni wydarzeniami. Zapewnienia Niemiec 


i ih sprzymierzenców brzmią korzystniej niż | chów i Słowaków, służących w wojsku fran- CY, Dojgii pouzieliła jej ios. To sumo życie, 


inio i jeśliby ich wrogowie teraz wa- 


JODI ZY! 


haii się jeszcze, rpotkałby ich ciężki zarzut. 


„Nieuwe Conrant" pisze: Mimo powiarza- | kretu zostanio unormowane Osobnem  roz- |ŚIĘ zawa, twiiiość piemąuzu w wi 


nych oswiadczeń państw centralnych, że nie 
=n już żadnych nowych propozycyi 
pori m ca, br. Czerniu jeszcze raz przed- 
ioti Gee wojenne mocarstw centralnych, 
none Pa wo można mówić o nowych propo- 
zysyach pokojowych. Odpowiedź mocarstw 
edino iveh teruje Gregg do powszechnego 


tarji 
VE 


w 


czesko-słowackiej armii oraz dekret, którym 
ta armia została do życia powołana. Dekret 
obejmuje sześć następujących artykułów: 

1) Nowa armia, która podlega francuskiej 
inaczolnej komendzie, będzie walczyła pod 
i własnymi sztandarami przeciw mocarstwem 
: centralnym. 

2) Politycznie podlega ona Radzie narodo- 
wej Czechów i Słowaków, rezydującej w 
Paryżu. ; ! 
| 8) Rząd francuski stara się o utrzymanie 
'nowej armii. 
| 4) Czesko-słowacka armia podlega tym; 
samym przepisom, co armia francuska. - 
| 5) Nowa armia zostaja utworzona z-Cze-; 


cuskiem, oraz poza frontem. 
6) Dokladnicjsze przeprowadzenie tego de- 


porzadzenien ministeryainem. 

| „femps“ dodaje objaśnienie, że starania 
o utworzenie tej armii trwaly dwa lata. Obe- 
*cnie formuje się nową dywizyę pod dowódz-, 
twem prof. Massaryka. 


. GŁOSY WE WŁOSKIM PARLAMENCIE. 


Wydanie całodzienne na 
e9 prowincyi i w okup. anstr, 


20 


(M. 427—). 


4 s0 e . 
W Belgii nadziemnej. 
(Z Krakowa do Flandryi. XV.) 

Po wierzchu. — Miasto stoi. — Szczęśliwsi? — 
Praca aministracyi niemieckiej. — Niedobra 
redakcya. — Było żle, jest świetnie. — Szczęśli. 
wy kraj. — Świat żywi Belgię, — Samopomoc. — 
Pszczółki. — Giosz polski. 

Ci, którzy przedtem znali Brukselę utrzy- 
mują, że wygląd miasta nie'zmienił się wea- 
le pod okupacyą, która zaczęła właśnie 
czwarty rok nieoczekiwanego istnienia. Kto 
nie ma takiego kryteryum, musi zadowolnić 
się stwierdzeniem, że budynki stoją na tem 
samem miejscu, ua którem je wskazuje Bac- 
decker i że nie widać ruin, bo miasto, jako 
otwarte, nie było bronione przed najazdem 
ze wreszcie sklepy są otwarte i iudzie chodzą 
po ulicach. Jeżeli przespacerował się dłużej, 


— ŻZamawiać „Ołos Narodu“ można we wszystkich urzędach 


15 fen. 


Wydanie całodzienne 
eg w okup. niemieckiej 


h 


Na taki kraj łudny, bogaty, zagospodaro- 
wany, gdzie żyio się swobodmo, wygodnie i 
tanio, jak nigdzie w Europie, a ktury czuł 
się bezpiecznym w swej neutralności, porę- 
czonej uroczyście przez wszystkich  sąsia- 
dów — na kraj teu zwaliło się latem 1914 
nieszczęście dziejowe. Wojska niemieckie 
przemierzyiy go swomi stopami. Padiy uwier- 
dze, połaia się krew znęsanych obrońców, 
zajaśniały iuny, świat wstrząsnął się od nad- 
łatującycu wieści. „Wir haben ein Unrecht 
getaan“ — określił ten czas p. Beshmann, 
xloilweg gdy przemawiał w parianiencie uie- 


CENY OGŁOSZEN 


Zwyczajne (za wiersz peźlt. lub fego mila «co K —'20 
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14 Paski poprzeczne . + . > n 8— 
Załączniki, prospekty itp. dla prenu- 
meratorów miejsc, za 1O0egzempl. „ 1— f 
dla prenum. zaniiejsc. „, s p Ż= 


do zagranicy- „Deutschland in der Welt vo- 
ran!* — mówi uczony niemiecki. „Am 
deutschen Wesen wird die Welt genesen! — 
dodaje inny idealista, który chciałby szcze- 
rze doprowadzić świat do-normy.. „Europa 
muss unter deutsche Aufsicht kommen!“ — 
pisze grenadyer pruski na wagonie, którym 
jedzie ku Verdun. Ten wyciągnął wniosek 
polityczny. 

= 


* $ 


W Brukseli nie można nie przystanąć 
przed dwoma rodzajami sklepow: przed ko- 


mieekiin. — 1 zapewnił, że to konieczne, jak | Tonkami, które zadziwiają taniością i przed 
mowi, bezprawie będzie wyrownate, „AR — Zy WiLOŚCI, ktore zdumiewają dro- 
ksel ten czeka, aby go spłacoDę. żyzną. Szynka, kiełbasa, pasztety, cukier- 

lie Wynosi — oczy wiście tylko w dobrach | Eh yć wszystko to piętrzy się stosa- 
materyumnycu — tego nikt jeszcze nie wie. | DE, 48 wędliny i mięso dos.ęgają kilkn uzie- 
Tizebaby zliczyć wszystkie wagony, które Siątków trankow ża kilogram, cukierki i 
powędiowaiy ue Niemiec wyłauowane su-, C2ex<0iada dochodzą secki:. Słodyczami nie 


doda jeszcze, iż magazyny spożywcze peine zo 
towaru — prawda, że po cenach o jakich na- | FOWCumi 1 towiuem gotowym; tizevavy ZO” | 
wet w Krakowie się nie śniło — rż trotya- |5Umtowac straty, Jasio poniost s ok 
ry o pswnych porach roją się tłumem, iż HreeU wojuą [u zUaiysł, ktory dzisiaj DĄUŻ ; 
teatry sprzedane co wieczora, kawiarnie peł- | Mati, bata pracujo ala AUE TUGWŁOCKICJ. 
ne, w rostauracyach zaś jada się równie wy-|10 byaaby Cząsiia. Lbodac muslałuwy Się; 
twornie, jaz drogo. Ktoś porownał Biukselę |5U2CO1e «Orzyśći, zrujnowany @xsport 1| 
z Warszawą, ktosia w rok pez mala po stoli-| NIUSZCIO  sśtiiuy dorazuv, my spauonych 

wsiatn L ZOstazysunyEn Duastacu, UO posz10 


LUDA 


które pulsuje mocno mimo cnronicanej kię- | W pruży 1 W piut —— O fcin ZNUW NIE ie Wid- 
ski, ten sum tempe ineng ta sama, jakby | “vuo pOÓWCZIUKUM, Kiurzy przojozůžail kraj 
i wsuwaca W wuzuluż Sj payin, W LO WAUMU LU, ko- 
wyższych i šsrċunicu i (4 sama sZyDKOŚĆ, Z paeysiuliu, pokazane nuin „Culą 
ką wylacza się % kieszeni, aby sjnOsiać dro- Valy.. tuuu ontug Dzisiaj pówiie juź Ta- 


ia- ! 


a= | 


lżzySm At z 


żyzmio. Nie wiadomo, czy boruwiwiue ua się Situ WiycEj, bO rauy wojny zuluysa SŁyDkO 
przeciągnąć dacejs czy w sutereńieh bru- iecas:(0.CZOŚĆ 1 praca. U ZAMZZEZCH.U Let- 
Ksliskicau giud i zUsiU, CZy Pogicuwić ratui- Sl Wit LUISA WytCtzJA, Jas nasta, tya ouio, 


to 6 jeJ už% vienų iün 0 naAswoju jej Mie- 


kowe zbicia pO Zau:kuch witinma znoł0ne ig- i i 
SZauutuw. LEN Osuh.di z1es4iq Wyzsidiczy od- 


Gzą i czy błyszczący naliot, w jakin cnodzi 


Swidta cywilizowanego 


pchaju Słów hr. Czornina nie można inaczej | Lugano. Na ostatniem posiedzeniu wło- 
rozum ow. jak tylko, że mocarstwa są goto- skiego parlamentu dep. Arc a omawiał spra- 
we przyjąć waranki Rosyi, które jednako o- wę utworzenia armii czesko-siowackicj we, 
Lem zuig dla wschodu, zochodu i południa. Francyi i oświadczył, że fakt ter wywoia | 

„Maasbode“ pisze: Z doniesień o przebiegu g koalicyi wielkie ZAGOWO.Fuie, wasz w ten 
roxowan wynika, że strony chcą osiągnąć sposob przybył mocarstwo: centralnym je-' 
pokój za conę ofiar. Odpowiedź mocarstw i 


Bruksela, nie pokrywa bolesnych łaciina- 
RÓW. 


U item wszysikiem wiedzą goście parudnlo- | 


wi wiaśnie tyle, ie dowieuzicii się 6 stanie 
finansomym magazytu, guy przejrzeli się w 
jego justrzanej szybie. Może stoi na pe- 
wnych nogach, może już bankrutuje? O tem 


e 


giuywac, W czom l Oiacy mają Uawei pewne 
| Ujaiwićl.e. 

brazicui objektywności byłoby 
nie siw.ciazie, że  admiistiacyu 
gu jest wa wiadz okupacyjnych zadaniem 
powazuciu L ż6 pizujsowaazęnie go wymaga 


jednak 
Bel-, 


„wiec pracy. t di tycuiem „„ueDEŁagYUY8Iu6=+ 


centralnych stanowi podstawę nietylko dla 
porozumienia z Rosyą, lecz także dla ogól- 
nego porozumienia. 


PRZED DEMOBILIZACYĄ PRZEMYSŁU. 


Sziosholii. Z Petersburga douvszą do 
dzicuuisow tutejszycn: Warsztaty kutiłow- 
Skic, zaciudniające 30.000 robotników, oraz 
peicisou ssa fanryEa metalowa, z 8.000 ro- 
botn:sow, zaczęty zwalniać robotników 
śwaitu ze wzgsęuu na mające niebawem na- 
aapi ruzhkrojenio armii. 

aotteriam. Kaua komisarzy ludowych za- 
rziyde tu, ażeby we wszystkicu fabrykach ro- 
syria Został wstrzymany wyrob przed- 
seietun służących do prowadzenia wojny, a 


szcze jeden wróg. 

Prezydent Izby Marcora poparł te wy- 
„wody dodając, że fakt ten wzuocni pewność 
tryumiu koalicyi. 


Przewrót w Rosyi. 


ŻW YC1ĘSI wU BuLSZE wino w 
W PETERSBURGU. 


Wiedeń. „Prawda“ donosi, że przy wybo- 
rach gminnych w Petersburgu z 400.000 od- 
uanyciu g:030W, pawie ovu.Uv Owy anal 
bolszewicy. Zdobyli oni tem samem 185 
mandatów, ich przeciwnicy tylko 10. 
Prezyaentem miasta został lexarz, zaś je_o 
zastępcą robotnik z fabryki broni. 


mNiE ZZA MNA 


nie może pouczyć ani wizyta u jenerał-gu- went ve.g.en'* wyszedł w Lipsku rodzaj mo- 
bernatora, ani śniadanie w Pałace Hoteiu, negrafii, piorą p. Voikmanpa, która zawiera 
gdzie przed szarymi mundurami piętrzą się | Wie szczegułów i mogiaby siużyć za źródło 
skorupy z ostryg i lśni rubinowe wino, na- informacyjue, gdyby nie moioda  pizedsia- | 
lewano ostrożnie z butełek ` wiożonych wj wiania s.osunkow, «tórą można ze stanowi- | 
srebrne koszyczki, aby spoczywalo leżąco i|Ska niemieckiego zrousuieć, iecz ktura bu-, 
nie zmąciio się przed spełnieniem swych |dzi powątpiewana. Mniejsza, że kraj zagar-, 
nieoczekiwanych przeznaczeń. Trudno zaś Nięiy pizeluocą Oręża nazywa się ustawi- 
było o inforniacye inne, choćby dla tego, że Czmie „dobrem powierzonem (úas anver- 
piogram każdego dnia był równie obfity, jak | trauve tut) chociaż eufemizm to dopiawdy 
ściśie dotrzymywany; wycieczkę prowadzo-, Zbyseczny; trauno jednas mowic np. na StLo- | 
no przeważnie in gremio to tu, to tam,|A:0 56 o wycisnięciu 480 miionów fankow 
aby zobaczyła to, co zobaczyć powinna. JE ea uucyi wojennej, zaś na dwie suonice : 
żeliby nawet było poszukać zetknięcia z lud- |przeu.em atakować rząd be.gijski za to, że 
nością miv scowg w tych paru godzinach, ja-, posecił bannowi naiouowemu uciec przed na- 
kie pozos. awaly na przecvadzkę bez asysty,‘ JAZuem i zabrać zioio, bananotj, papiery | 
,wattościowe, więc „zostawił kra; bez srod- 


Żywi się protetaryusz brukselski, 1eCz jakim 
sposobem kupi kawaiek mięsa? 

Problem ten rozwiązaio muosierdzie za- 
granicy, Beigia jest żywiona przez ludy kul- 
uiralne obu półkul świata. Pierwsza Aine- 
rysa, wuwczas jeszcze neutramau, postano- 
wila nie dopuścic, aby Be.gowie mari z gio- 
du. Z inicyatywy posia amerykańskiego i 
posią, hiszpańskiczo w brusseli powstai ko- 
mitol pomocy, tz. commission for re- 
iief in beigium, ktury wydał apel do 
i owzyjmaż jako 
pieiwszą oupowieuź oż i pół miliona iran- 
dów, kioře zaświauczyry © uczuciach ludz- 
kicn Ameryk, hanudy, Ausluuli, Nowej Ze- 


"landyi, Wioch i Hiszpani. Fiancja i An- 


gua Oczywiście nie pvzostazy w tyie. lvząuy 
ugea krajów otwuizyiy SZEIOsO Kisę, Ali- 


"gula zaś postanowiia przepuszczać przez Swą 


piosauę statki, wiozące cbieb aia nieszczę: 
śliwyci, gdy Niemcy, po aiugich a ueiążli- 
wycn rosowaniacn poudaiy się NnauGiuiee 


"pewnej kontroli międzynarodowej, ktora w 


granicach możiiwości baua, czy nie wywozi 
się z Beil żywności miejscoaej i jałnużny 
zagranieznej, Oraz czy wojsko osupacyjne-a- 
prowiduje się z Niemiec, nie z kraju. 
Siedzivą komitetu jest Lonuyu. vowóz od- 
bywa się przez Rotwerdam. sozdział objęła 
sama belgia składając w nim aowud 
sprężystości organizacyjnej i nie4możonego 
mezem aucna ovywateskieg0. LOKONy na go 
comite national de secours et 
dalimentation. Śrouki żywno.ci, za- 
kupione przez instyiucyę iondyńską i przez 
rząd belgijski w iawrze rozdziela s.ę mię- 
dzy poszczególne filie komi:eu be.gijsuiego. 
Nie sam jednak rozuział jest a.gumentem za 
Gzie.nością Beigów, lecz ludzki i spoleczny 
kąt widzenia, pod jakim go sie prze .s.ębie- 


„rze. Sfery korzystające z dvwozu, podzie.0no 


urzędowo na dwie klasy: z* możniejsi pudcą 


nalotmasi, aby zaczy.0 wyrabiać przed- BOLSZEWICY PRZECIW DYPLOMACYI. 


miory, służące do użytku w cza- 
sicui pokojowych. W uzasadnieniu te- 
s ~ iząuzeniąa powiedziane jest, że ma się 
tas uz,iuć dlatego, pPowiewaz powszechny 
po: »j demokratyczny jest już niedaleki. 


kuci towarowy z Rosyą. 


W icdea. Dzienniki tutejsze podają wiado- 
mos, podobno z pewnego źrodła pochodzą- 
C4, 28 w krześciu Litewskim toczą się daiej 
ronowania między Kosyą a państwami cen- 
trauemi odnośnie do ruchu towa- 


Petersburg. Pet. aj. tel. Rząd rosyjski za- 
wiadamia wszystkich interesowanyci, zwła: 
szeza zaś obce banki zagranicą, że ci rosyj- 
scy dypiomaci i konstiuowie, którzy wzbra- 
niali się uznać rządy komisarzy ludowych, 
zostali odwołani. Stosownie do tego 
wzywa się banki, ażeby zaprzostały 
wydawać im pieniądze i nie otwie- 
rały im kredytu. Wszystkie zobowiązania, 
zaciągnięte przez wspomniane osoby, będą 
przez rząd rosyjski uznane za nieważne. 


UWIĘZIENIE GORKIEGO. 
Berlin. Pisma tutejsze donoszą za dzien- 


1 


to obcy akcent francuszczyzny stawiał mię- 
dzy pytaiscych a pytanych nieufność, po- 
dejrzliweść, może obawę, tak, że poza grze- 
cznymi bana nościami nie się nie słyszało 
właściwie, _Be.gię nadziemną widzieliśmy. 
Ale co się kryje pod powierzchnią? 

Być może$eiż inni członkowie wycieczki, 
byli szczęśliwsi w swych interwiewach. Je- 
den z nich, wygłasza ;ąc jakąś przemowę, za- 


| ków"... ugółem książka jest pisana w takim Za towar ceny podwyższone, aby biedacy 
lton.e, jak gdyby zarząd Belgii był dia Nie- , mogli otrzymywać go zupełnie darmo. Ze zy- 
miec przykrym a niezasłużonym ciężarem; ; SKU opędza SIĘ Zulem KOSZA WYL. .23 4 
'rząuowi beigijskiemu dostają się admonieye | *yCh, którzy nie nie ma'ą. W samei Brukze- 
tak prawie wystysizowaue, jak guyby rządten !! rozdaje się dziennie o..oło pół miliona por- 
uciesł z wiaju bez żadnej przyczyny, opusz-; CY) Ciepiej zupy. W podobny sposub dostar- 
'ezując go w napadzie histeryi. cza się odzienia i bielizny. Gfiarność p.ywa- 
spokojne, objektywne przedstawienie sto- tna jest przykiadową. Nieziiczone komi ety 

I stowarzyszenia dają pracę bezrobotnym, 


pewnił nawet, że ludność jest niezwykle za- SUNZUW, vez upiększania i bez wysiętów 
dowolona i czuje się wybornie. Z tego zape- |stylis.jcznych byłoby może pożyieczniej- 
wnienia, któie zaraz roztelegrafował Wouff, szem skoro pragnie się prostować opinię ż4- 
trzeba się domyślić, że gość rozmawiał z Bel- granicy. Za przykład może posłużyć cho- 
gami długo i szeroko, oczywiście po francu- | ciażby k.vciuchna wzmianka 0 zniszczeniu 


rowego. Kokowania wydaiy już podobno! 3% LA “ i 
dodatnie rezuitaty, W sprawie wymiany jeń- nikiem „Djeń“, że zatarg między Gorkin ai 


ńewiżyń CHOW Woeiiiych Kodlicyi 


Genena. vax „abelu” Uvwusi, obiegają w 
sterach poinformowanych, nie stwierdzone 
jeszcze ze strony urzędowej pogloski, jako- 
by rządy Koalicyi uzuaty za stosowne zba- 
danie i og.oszenie swoich celow wojennych 
na Nowy Rok. Pogloski te łączą się z uchwa- 
łą, powziętą na zjeździe francuskich organi- 
zacyj robotniczych, która ceie wojenne 80- 
cyalistów francuskich, jakoteż cele Wilsona 
uznała za dobre. Następnie łączy się ona z 
aitykułem dziennika „Matin“, który wzbu- SEE ET 
dził wie'ką sensacyę, a wed!ng którego przy- KOMUNIKAT WŁOSKI. 
wódca socyalistów Albert Thomas domaga Wiedeń. Komunikat z 26. grudnia: Na po- 
się niezwłocznego przystąpienia mocarstw górzu Asiago odżyła rano walka na nowo. 
koalicyjnych do związku narodów, do któ-| Nieprzyjaciel ściągnął swe wojska na nasze 
rego, po-zawarciu pokoju, także i mocarstwa prawe skrzydło między Col del Rosso 
centralne przystąpią, Wprawdzie Clemen-|i dolinę Frenzela. Ponieważ jednak w 
ceau był dotychczas zdecydowanym przeci-|środku został powstrzymany, nie mógł po- 
wnikiem idei Związku narodów, lecz olbrzy- |sunąć się poza Weiler Sasso. Nasze od- 
mi wpływ wypadków, zaszłych w Rosyi, na działy ponowiły swo ataki od strony C o- 
francuskie organizacye robotnicze usnosa- stalunga i Monte Melago w kierun- 
bia także i rząd francuski przychylniej dla | ku na Col del Rossoi Monte ValBella. 
- odezwy Thomasa. Rokowania pokojowe E eka obie te góry z powrotem, nie mo- 


pnia, iż bolszewicy postanowili uwięzić! 
Gorkiego. 
JAPONIA A ROSYA. 

Amsterdam. B. kor. Jak podaje „Aligemen 
Handelsblad“, „Daily Chronicle“ donosi z 
Osaki pod datą 22. bm.: Dziś rano cesarz 
przyjął ministra spraw zagranicznych i trzech 
członków partyi Gynse. Do tej konferencyi 
przywiązują wielką wagę, gdyż sądzą, że 0- 
brady dotyczyły stanowiska Japonii wobec 
Rosyi na wypadek zawarcia odrębnego po- 
oju. 


szewików oburzają dzienniki paryskie, któ-| gly ich jednak na stałe utrzymać. Popołu- 
re spodziewają się, że mocarstwa centralne dniu walka przybrała wielkie rozmiary. Na 
będą uważały te warunki pokojowe za nie lewym brzegu Rrenty powstrzymał nasz o- 
do przyjęcia. Dziennik „Tempłe* wita z en-|gień zaporowy próbę ataku, podjętą na za- 
tuzyazmom rosyjski program pokojowy, o-|chód od Osteria Lepre. 
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sku, nie na mizi, że zachodził do stowarzy- 
szeń, wypytywał ludzi poważnych i znają- 


leych stosunki od urodzenia — że, jednem 


słowem udało się mu to, co według wszeł- 
kiego prawdopodobieństwa . nikomu prócz 
niego się nie powiodło. Szkoda, że innym 
swej tajemnicy nie udzielił, widocznie przez 
emulacyę zawodową; mieliby informacye 
szersze niż te, które otrzymywali od niemie- 
ckich urzędników i niemieckich oficerów. 

Ta powierzchowność zwiedzania pozwoli- 
ła jednostkom mniej uprzywilejowanym 
stwierdzić tylko tyle, iż Paryż belgijski wy- 
gląda z zewnątrz wesoło — mniej więcej 
znów tak jak Paryż północy — Warszawa. 
Po szarej ciężkości Berlina przyjemnie oddy- 
cha się powietrzem szerokich, jasnych bul- 
warów, które okalają parki, a w lecie mu- 
szą zielenieć i pachnąć; z ulgą puszcza się 
wzrok po skromnej w gruncie rzeczy ale wy- 
twornej architekturze kamienic, które ró- 
wnież mogłvby przer'eść się na lewy brzeg 
Sekwany, jeżeli iuż n'e na nrawv. Nad uli- 
cą, nad sklepem, nad kawiarnią, nad ży- 
ciem wieje powietrze romańskie, którego 
prąd idzie z la Ville-Ińmiere... 

Ludziom wchodzą tutaj z niem w płu- 
ca od urodzenia pierwiastki starej, świetnej 
kultury, a zarazem sztuka cieszenia się ży- 
ciem, łagodny pogląd na świat, jako na in- 
stytucyę stworzoną po to, aby człowiekowi 
było z nim jako tako. 


$ + + 


t hociaż się przyjmie wi 

twierdzą Niemcy: że. 
w Lowanium s ' 4 okiem do żołnierzy, | 
,co wywołało 16, .e...ia, to jeszcze trudna 
„zrozumieć opis; jaki zńajduje się w owej | 
[książce na stronicy 14 i zbywa te straszne 
,dni wzmianką, iż 25 i 26 sierpnia „odbył się 
zdradziecki napad w Łowanium, zajętem od 
kilku dni i napozór zupeł”ie spoĘsoinem, 
którego to ofiarą padła część miasta 
oraz niesiety także kosztowna biblioteka 
uniwersytecka“, Wyn'kałoby stąd, że to 
mieszkańcy Lowan'um napadli na własne 
miasto. Autor takich zwrotów nie może mieć 
pretensyi, aby je brano za podkład do wnio- 
skowania i namyśliwszv się, przyzna sam, 
że tak się historyi nie nisze. 

Trudno więc z takim materyałem ocenić 
korzyści, jakie spadły na Be'gię z rąk admi- 
nistracyi niemieckiej. Że okupacya działa, 
sprężyście, na to można przysięgać, nawet nie i 
postawiwszy nogi na z'emi belg'jskiej, Kto 
starał się zagłębić choć trochę w psycholo- 
gię niemczyzny, ten również zrozum ‘e ciasłą | 
radość autora, że administracya belgiska! 
nigdy nie była tak wyborną, jak teraz. Z je-| 
dnej strony bowiem jest p. Volkmann szcze- 
rze przekonany, iż ten kwitnący kraj był 
rządzony jak najgorzej, z drugiei zaś ma nie- 
wzruszoną wiare, iż cywiiizacra niemiecka. 
jest najdoskonalszą na Świecie. Pisze więc 
z głębi przekonania, które tak dobrze cha- 
rakteryzuje stosunek przeciętnego Niemca 


| miasta Lowanin 
dobrej wie. e 


badają nędzę wyjątkową i donomae ą z fun- 
duszów składkowych i publicznych. Belga 
nietylko przyjmuje m łogąęgrdz e świata cywi- 
lizowanego, lecz ratuje sie sama. 

Na ieden widorznv ślad tero mestwa na- 
trafilismy pizypadkiem. Był to „d:ień za- 
bawek*, „ia jcurnee du *vuet belge“, Na ji- 
sne ulice Brukseli wyleciał rój dziewczynek 
z koszyczkami, w których wy «daly z b w- 
ki, sporządzore przez inwsld.w armii o- 
brończej — zabawki nader artysty ezne, peł- 


|ne gustu i wdzieku: drzewka wveien a pie- 


czką i malowane w dvskre re to'nry, 
zwierzeta stylizowane w »yiwe kach. w ©*z- 
eie kartki koresponTencyine z rv un' mi 
dobrych artyst w. „Pour les prisonn'>*: he- 
ges, s'ił Vons pla't!* brzęcza'v e'ozki z p l 
kokieteryjnie nałożonvch ka:turków — m 
nigdzie możę nie ćba się tak o ub'a" M 
cinne, jak w Brukseli. 

Na jeńców belgijskich... „„Dsz:czółki”. -* 
abeilles*, bo tak nazywa's się urzedo 


a 
e 


» 
małoletnie służki miłosierdzia, nie noto * 
wały uciekać się do karotv. Nie zan“ 

się przechońnia, któryby nie otworz'i r" 
monetki. A my, w naszej polsk'ej erupce, n” 
bez wzruszenia rzucaliśmy grosz do koszi“ 
ków. które rodsuwała nam maleńka tec 
na. Z efiara miłosierdzia belg iskiego nna- 
zyły sie i natze franki, aby niżyć do tyeh 
żełnierzy. którzy są w niewoli dia tego. że 
nie eheieli wojny $ że przeciw w^inie mue 
sieli walęzyć, broniąc neutralności sw”g2 
kraju. 
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_ daanifestacya wygnańców. 


(Od naszego korespondenta z Kopenhagi) * 


Krytycżne położenie wyguańeów-Fola- 
ków, pozostających pod opieką P. T. P. 
O. W., spowodowane ostatnimi wypadkami, 
skłoniło sekcyę kijowską P. P. 8. do zaini- 
cyowamia manifestacyi wygnańców-Pola- 
ków. Tłum wysiedleńców zebrał się przed 

lokalem Tow: pomocy ofiarom wojny. Po 
przemówieniach członków Komitetu Wyko- 
nawczego P. P. S. pp. Forsaka. Łukaszewi- 
eza i Niedźwieckiego, pochód ruszył do pa- 
lacu, gdzie mieści się Rada robotnirza i żoł- 
nierska. 

Pp. Łukaszewicz i Korsak zwrócili się z 
żądaniem do przedstawicieli Komitetu rewo- 
fucyjnego, by wraz z Radą delegatów robo- 
tniczych i żołnierskich zajął się też ze swej 
strony losem wyzuaideów, podkreślając 
przyterm, że wysiedleńcy-Polacyr fążą ży- 
miciowo do powrotu- do kraju choćby w 
dro dze otwarcia fontu.: 

Przedstawiciele Komitetu rewolucyjnego, 
oraz Rad przyrześli poparcie. Następnie po- 
chód skierował się: fo sekretaryatu generat- 
nego. Tam pp. Łukaszewicza i Korsaką 
przyjął „komisarz chełmski“ p.  Łaskij, 
kióry nie dał określonej odpowiedzi, a tyl- 
ko obiecał przedstawić sprawę do rozpa 
trzenia sekretaryatu generalnego. J. K. 


(roza przetiw gwaltowi ukralńskiem. 


(Korespondencya „Głosu Narodu"), 


Kopenhaga, dn. 16 grudnia. 

Z inicyatywy Polskiego Komitetu Wyko- 
nawczego na Rusi odbyło się dnia 27 listopa- 
da 1917 roku w Kijowie, przy współudziale 
przedstawicieli Rady Ziemian. Związku Ofi- 
eyalistów, ©. K. O., członków Polskiego 
Komitetu Wykonawczego i innych zaproszo- 
nych osób zgromadzenie poświęcone spra- 
wie zabezpieczenia ludności polskiej, zagro- 
żonej przez konfiskatę własności rolnej. Po 
wyczerpującej dyskusyi postanowiono: 

1. Wyłonić przy Polskin Komitecie Wy- 
Konawczym komisyę. składającą się z'przed- 
stawicieli Rady Ziemian Zwiazku agicval- 
stów dla opracowania sposobów ratowania 
ludności polskiej. pozbawionej środków do 
życia, dachu i mienia przez ustęp uniwersa- 
łu ukraińskiego o konfiskacie; 

2. Odwołać się do Związku Ofieyalistów 
Rolnych, aby ten niezwłocznie zwrócił się do 
Rady Ukr. z kategorycznem zastrzeżeniem, 
że odpowiedzialność za skutki uniwersału w 
stosunku do interesów warstw pracujących 
w rolnictwie całym ciężarem na nią wyłą- 
cznie spada, i stanowczo żądać natychmia- 
stowego zwrotu strat z tego powodu wyni- 
kających; 

_ 8. Rozesiać w imieniu Polskiego Komite- 
tu Wykonawczego na Rusi, niezwłocznie o- 
kólnik do komisarzy P, K. W. zę wskazów- 
Kami, aby ci w porozumieniu z miejseowy- 
mi oddziałami Związku oficyalistów i Ra- 
dv Ziemian gromadzili środki i zainicyow=li 
akcyę ratowniczą. J. K. 


1 gospodarki Komitetów włościańskich. 


1 (OR naszego korespondenta z Kopenhagi.) 


„Dziennik Kijowski“ z dnia 2 grudnia 
zamieścił wieści nadchodzące 2 Wołynia. 
Podola i ziemi Kijowskiej o działalności Ko- 
mitetów włościańskich. 

Dnia 11 listopada w Horodeu iwłościanie 
przy współudziale kilku żołnierzy ze staceyi 
Antonówka, wykonywująe rozporządzenie 

"jakiegoś chorążego, bolszewika, z tej samej 
stacyi, usunęli od obowiązków rządcę ma- 
jatku. Cały majątek wraz z żywym i mar- 
twym inwentarzem i kluczami oł szpichle- 
rza i stodół przeszedł do rozporządzenia gu- 
miennego, pochodzącego z ludu; z tejże sa- 
mej miejscowości właścicielowi, jak również 
służbie folwarcznej zabroniono używania 
inwentarza bez pozwolenia mieiscowego ko- 
muitetu, Służba folwarezna, składająca się 
z 100 osób. pochodząca przeważnie z Kró- 
lestwa, pozbawiona została enleba. Los ich 
jest bardzo ciężki. Perspektywa otrzymania 
dworskiej ziemi ich niczadowalnia, reklama- 
eye pp. komitetowych pod tym względem 
mie osiągają żadnego skutku.  Włościanin 
polski- przywiązany jest do ziemi, ale do 
swojej ojczystej ziemi. Dziś jego jedynem 
pragnieniem, myślą i celem jest powrócić 
z rodziną w rodźinne progi pod strzechą 
swoich ojców. Wiadome są rzeczy, że po- 
siadanie ziemi bez budynków i inwentarza 
czzystencyi zapewnić nie może. Przeto 
wspaniałomyślny Komitet szczerze i praw- 
dziwie nie myśli o zabczpieczeniu przyszło- 
ści bezrolnemu qaoletaryatowi wiejskiemu. 
Niema bowiem żadnych przeznaczonych w 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28 grudnia 1917 roku. 


łesukiem, jako inieyatorem pogromów na | wadłenię należytej kontroli nad sposobami uży- 
czele i Ołeską Szpaskiem Petrem Andrejczu- | cia artykułów odzieżowych, bieliźuianych i obu- 
kiem, Trochimem i Jerygenjem Iwanczenka- | wia, jakoteż uregulowanie ieh obrotu; artyku- 
mi i Antonem Samczenkiem. jako pierwszy- |ły te bowiem są przez państwo zajęte. Zakład 
mi wykonawcami pogromów wszelkich, ma nadto za zadanie organizacyę rozdziału 
rzucili przedewszystkiem dwie bomby przy i rozsprzedaży tych materyałów odzieżowych 
domu mieszkalnym i wysadziwszy wybu- i obuwia na zaopatrzenie niezamożnej ludności 
chem bomb tych wszystkie okna wtargneli ; w kraju. i > 
następnie do mieszkania, rozbili ogniotrwałą | Dla wykonania tych zadań zakład przystąpi 
kasę i zabrali pieniądze, cenne przedmioty bezzwłocznie do zorganizowania w kraju urzę- 
i weksle na sumę 13.000 rubli; rozbili i dów badania zapotrzebowania, szatni ludowych, 
rozyrabiii wszystkie, meble (nie szczędząc Składnie zbiorczych znoszonej odzieży i skła- 
nawet. tapet), zralbowali znajdującą się w dnie wydan czych na odzież. Podstawą dla dzia- 
| pokoju jednym koniczynę 120 pudów na su- łania zakladu w zakresie zaopatrzenią ludności 
me 17.000 rubli; następnie po wyłamaniu niezamożnej w odzież i obuwie będzie ten kon- 
zamków przy budynkach zrabowali 600 pu- tygent potrzebnych artykułów, który na pod- 
dów zboża. wszystkie pasy od dwócb paro- stawie ogólnego przydziału przez ministerstwo 
wych młocarń.sć tuczonych rvieprzy i 110 handlu odnośne Centrale bawełniane, wełniane 


mnieć, że uprawianie tego rodzaju sportu na 
drogach i wzgórzu wawelskiem, jest zakazane. 
Z Polski i ze Świata. 

INGRES METROPOLITY ROPPA. Wediug 
doniesień pism polskich z Rosyi, odbył sie w 
dn. 2 grudnia w Petersburgu uroezysiy ingres 
metropolity do kościola. © godz. 11 rue ań, 
tłumy wiernych, jak roie jszezebw, vulenily 
świątynię. Na Newskim, kolo kościoła św. Ka- 
tarzyny, trzeba było daleko zbaczać od cho- 
dnika, aby środkiem ulicy przecisnąć sie dalej. 
Wnętrze świątyni przybranej z odpowiednią mo- 
mentowi Świetnością, zapełniło się do ostatnie- 
go miejsca... Żołnierze polscy, ustawieni w sze- 
reg przy bramie kościelnej, pełnili honorową 
wartę. Ks. metropolitę Roppa, który wraz z 
ks. biskupem Fanem Ciepiukiom zajechał w sa- 


sztuk drobin różnego, dwie krowy, całą u- ji skór przekażą zakładowi galieyjskiemu, Prócz | mochcdzie przed kościół św . Katarzyny, nieco 
jprząż i siodła, pocicli powozy kryte i po- | tego będzie on mógł w wolnym handlu naby- | PO godz. 11 powitało u wejścia do świątyni całe 


j4dejmowali z nich kola. Poprzednio ciż sa wać te towary poza granicami monarchii, jak 
mi włościanie zbu:zyli parkan i zagrabili'w okupaczi austryackiej itd. Do zakładu na- 
materyał, zniszczyli sadzawki dla hodowli leży również współdziałanie przy zarządzonych 
ryb. Wiaściciel p. K. Łukaszewicz poniósł co pewien czas spisanych zapasów artykułów 
strat ogółem na sumę 80.000 rubli. Dodać ;oduicężowych i ich kontrola, Zakład rozciąga 
należy, że rabusie po rozbiciu kasy spalili swoją działalność na calą Galicyę, a celom uzy- 
sszystkie znajdujące się w niej dokumenty ;skania finansowych podstaw, zażądał od rządu 
i rachunki różne, których strat ocenić p. Ł. kredytu względnie gwarancyi na kredyty w ró- 
nie może. | żnych bankach zaciągane do wysokości 25 mi- 
Dnia 28. listopada uległ zniszczeniu mają- ;lionów koron. Na razie zaliczkuje wydatki za- 
tek należący do p. Janicza. Dwór Anto- | kładu oddział aprowizacyjny gal. miejskiego 
polski „Antoniówka“, fw pow. żwinogrodz- Zakładu wojennego. ] 
niówce był pełen pamiątek dawnych, które | Na zebraniu konstytuującem pod przewo- 
się staiy pastwą zaciekłego tłumu. Drzywi| dniectwem Dra Szarskiego uchwafóno statut 
i okna łamano na drobne kawałki. Sprzęty zakładu i powuięto cały szereg uchwał, mają- 


duchowieństwo. 

Po adoraeyi JE. ubrany w uroczyste szaty 
pontyrikalne, pnzez środek kościoła wrwz z ol- 
brzymim orszakiem udał się przed oltarz głó- 
wny. Po odśpiewaniu „Te Deum“ nastąpiło od- 
czytanie dwóch bulii papieskich, Po odezyta- 
niu balli J. E. ks. metropolita Ropp przed głó- 
wnym ołtarzem złożył wyćnanie wiary i przy- 
sięgę pizeciwmodernisiyezna, poczem: zasiadł 
na tronie i przyjmował od duchowieństwa t. zw. 
„homagium*. Podniosłe przemówienie wygłosił 
ks. biskup Cieplak. Zwracając się do ducho- 
wieństwa, odpowiedział na to metropolita ser- 
decznem powitaniem swoich najbliższych współ- 
pracowników. Po tem wszedł na ambonę i stąd 


Nr. 303. 


O eere 


i 

igo, jako towarzystwa z ograniczoną poręką. 
IDn, 21 b. m. odbyło się już I Walne Zgroma- 
dzenie tegoż stowarzyszenia, na kitózem uchwa- 
lono statut i dokonano wyboru dyvrckeyi rady, 
nadzorczej i kamieyi kontrol. Nowo powstałej 
placówec. która ma za zadanie bronić swych 
czionsów przod leswą żydowską i wyzyskiem 
„]ielsucięerów |, życzymy z serca najlepszego 
powodzenia i rotekwitu. 

ROZSZERZENIE UDOGODNIEŃ PROCEN- 
TOWYCH. B. kor. donosi z Wiednia: Generzh: 
na Rada austro-wegieiskiego „Banku postana 
wila na posiedzeniu swem dnia 20 grudnia wy- 
dane przy sposobności emisyi 8 pożyczki wo- 
jennej, a uplywające z dniem 31 grudnia udo- 
godujenia stopy procentowej, tak jak to było 
przy 1 i 2 pożyczce wojennej, rozszerzęć aż 
do czasu włącznie 92 dni po dokonanem za 
fwarciu pokoju. Jako dzień zawarcia pokoju 
uważa się datę rntyfikacyi układu pokojowe: 
go przez Austro-Węgry, a w razie gdyby do- 
szło do zawarcia odrębnych układów z różnn= 
j mi nieprzyjacielskiemi państwami, datę raty- 
fikacyi ostatniego z tych układów. 

PROCES INWALIDY, Niczwykly proces tau 
czył się przed kilku dniami w Budapestcie przeą 
dywizyjnym sądem honwedów, Na ławie oskar 
żonych zasiadł Józef Varadi, który przed wojną 
był chórzystą. Na polu bitwy otrzymał ciężką 
ranę postrzaiową w głowę, poczem leczył się 
dłuższy czas w wojskowym szpitalu im. Maryi 
Teresy w Budapeszcie. Przw;: rękę i prawą no- 
gę ma Varadi dotkniętą paraliżem. Ranę na 
głowie musiano mu cztery razy operować, — 
W obawie przed podobną piątą operacyą, t- 


i 


i obrazy rzucano do stawu, książki z biblio- 
teki darto. krowy z obory dworskiej rznięto 
na miejscu, przyczem w jakimś obłędzie ni- 
szczycielskim zarznięte bydło jwrzucano do 
jaru. Ze 100 sztuk chlewni, która poszła pod 
nóż, ocalała tylko jedna sztuka. Zniszczono 


cych na ceiu prowadzenie i należyte funkeyo- 
nowanie tego zakładu w całym kraju. W za- 
kresie handlowym zapewnione jest współdzia- 
łanie z zakładem Centrali odbudowy Galicyi, 
która rozporządza już gotowymi magazynami 
artykułami odzieży i obuwia, zakupionymi na 


zwrócił się w pięknych i obywatelskich słowach ciekł Varadi ze szpitala. Znajdnjąc się w osta- 
pasterskich do ludu. Wreszcie w asyście całe- |tniej nędzy, wystosował do wielu osób listy z 
go duchowieństwa metropolita-celebrans odpra- prośbą o wsparcie, w których powołuje się na 


również młyn. Ten sam los spotkał znaczną rachunek zakładu. W poczuciu swej odpowie- 
część narzędzi rolniczych. ,dzialności i wobec wielkich potrzeb ludności 
Paroch w Antoniówee, zato, że czynił wy- ubogiej w naszym kraju, postanowił zakład 
rzuty swym parafianom za ich postępowa- jeszcze przed zorganizowaniem urzędów bada- 
nie — został pozbawiony jprzez włościan nia zapotrzehowania ludowego rozdać goto- 
wszystkich zapasów zboża, bydło parócha wych już,ubrań i obuwia za przeszło dwa mi- 
zostało wypędzone w pola. Iliony koron. Z tych dwóch milionów koron 
Cała okolica żyje w wielkim niepokoju, bezpłatnie zostanie oddanych dla ludności naj- 
w przypuszczeniu, że Antoniówka to dopie- uboższej odzieży i obuwia za pół miliona kor., 
ro początek. Włościanie bowiem odzywają a reszta oddana będzie po cenach mizkich. Tą 
się głośno, że o ile pogromców z Antoniówki dorażną akcyą objęte zostaną Kraków, Lwów, 
żadna kara nie spotka, znaczyć to będzie, | Zagłębie jaworzniekie i Zagłębie naftowe. Roz- 
że dziś wolno grabić i rozbijać. dawnictwem tych gotowych ubrań i obuwia 
W powiecie berdyczowskim. | zajmą się na razie magistraty Krakowa i Lwo- 
Komitet wiejski wsi Małej Kllitenki, pow. |wa oraz Komitet namiestnikowski i K. B. K. 
berdyczowskiego, Tozpędził całą. służbę ,wedle odpowiedniego kluca. Samych par bu- 
dworską i zagarnał inwentarz. Władze miej jtów do rozdzialu przypadnie około 50.000 par. 
scowe są bezczynne. Zboże przeznaczone do ;W najbliższym czasie poda zakład do wiado- 
zasiewu i dla potrzeb armii stać się może ,mości publicznej przepisy i postanowienia, 
łupem instynktów  rozuchwalonych  tłu- | obowiązujące obecnie w pnzedimiocie obrotu 
mów. W Kijowie otrzymano dnia 1. 12. de- odzieżą i obuwiem. 
peszę o grabieży majątku Sitkowce, dzier- | KONCERT NA LITWĘ. Przypominamy dzi- 
żawionego przez p. Bekierskiego, oraz © siejszy koncert na Litwę. 0 godz. T w „Sokole“. 


| mięso. 


zagrabieniu domu należącego do Żony p. 
Juliana Kraczkiewicza. Zabór gruntów w 
Jurkówce. Włościanie zagarnęli 2000 dzie- 
sięcin ziemi w majątku Jurkówee P. Mań- 
kowskiego, zabierając przytem inwentarz 


żywy i martwy oraz uprzęże i powozy. Do, 


tychczes dom ż składy 6ą nietknięte. 


KRONIKA. 


- Z miasta. 


BUDŻET MIEJSKI. Wozoraj odbyło się po- 
siedzenie Kcmisyi budżetowej pod przew. wi- 
teprezyd, J. K. Federowicza celem wyboru je- 
neralnego referenta budżetu na Radę miejską. 
Wybrano referentem wicepr. J. K. Federowicza. 
Dosiedzenia budżetowe Rady miejskiej odbędą 
się w pierwszych dniach stycznia, 

NOWY KANONIK KATEDRALNY. Ostatni 

nnmer „Notif. e Curia prineipis-episcopi Crac. 
przynosi wiadomość, że kanonikiem gremial- 
nym kapituły katedralnej krakowskiej zamia- 
nowany został ks. Dr Michał Kołodziej, pro- 
boszcz i dziekan suski. Urodzony w 1871 r. w 
Skrzyszowie, wyświęcony w 1900 r., pracował 
jako kapłan w Krakowie i w tutejszym konsy- 
słorzn. Zwrócił na siebie uwagę księcia-kardyn. 
| Puzyny, który oceniając zdolności i zalety du- 
|ehowe młodego kapłana, wysłał go na studya 
do Rzymu. Fo powrocie i dalszej pracy otrzy- 
mał probostwo w Suchej, a następnie powołano 
go na stanowisko dziekana suskiego. Nowy ka- 
nonik jest doktorem św. Teologii i filozofii. No- 
minacya jego przyszla do skutku z powodu 
opróżnienia jednej z kanonij przez śmierć Ś. p. 
ks. Józefata Sobierajskiego. 

BRAK MIĘSA, W ostatnich dniach daje się 
|w mieście odczuwać dotkliwy brak wszelkiego 
j rodzaju mięsa. Setki gospodarstw domowych 
nawet na Święta nie mogły się zaopatrzyć tw 
Zarząd miasta powinien bezzwłocznie 
poczynić w tej sprawie odpowiednie kroki w 


Program przedstawia się w całej swej obfitości, 
jak następuje: 1. Miekiewiez: Powrót panicza 
(„Pam Tadeusz"); Sienkiewicz: Scena w evrku 
(„Quo Vadis"). 2. Chopin: Impromptu Fis-dur, 
2. Etudy F-moll i F-dur, Scherzo B-moll. 3. Nor- 
wid: fortepian Chopina, Dante Alighieri: Fran- 
ceska i Paolą („Boska komedya“ Pieśń V). 
4, Debussy: Refiet dans leau, General lavine, 
Poisson d'or. 5. Waxuner-Liszt: Śmierć Izoldy, 
Prząśniczka z opery „Hollender tuiacz*. Verdi- 
Liszt: Paratraza z „Rigoletta“, 6. Poe: Dzwony. 
Staff: Straszna noc. Konopnicka: Fo bitwie. — 
Bilety, które pozostały, sprzedawane będą dzi- 
siaj przy kasie od godziny 6. Należy spodzie- 
wać się, że nie zbraknie nikogo, kto odczuwa 
niedolę Litwy i pragnie wyciągnąć ku Wilnu 
dłoń z bratnią ofiarą, 
| Z Tow. NUMIZMATYCZNEGO. Dzisiaj o g. 
6 wieczorem w hotelu Francuskim wysłosi Dr 
Antoni Czubryński odczyt p. t. Legendy 0 sto- 
pie królowej Jadwigi i pokrewne. 
KONFISKATY W POCIĄGACH. Piszą nam: 
Służąca moja pojechała du. 15 grudnia do ro- 
dziunej wsi, by zakupić tam niektóre artykuły 
„spożywcze, Du, 15 b. m. powracała z Krzesz0- 
wie do Krakowa, wioząc kilka litrów meka, 
2 litry fasoli i 1 funt słoniny. Przed Zabierzo- 
wem zjawił się w pociągu żandarm polowy Z 
przepaską na ręku. z nazwiska nie znany i skon- 
fiskowal jej te 2 litry fasoli i niepodająe powo- 
du tej czynności, nazwal ja „szwareerką', Mle- 
‘ka nie skonfiskował, gdyż dowiedział siq, że 
dziewczyna je wiezie dła chorego pana. Chciał 
również i meski sweater, który żona moja dzie- 
wczęciu wypożyczyla na drogę, z miej ściągnąć. 
Nadmienić *muszę, że tym pociągiem jechato 


wił uroczystą Mszę św. pontyfikalna. 
PROWOKATORZY. „Dziennik Narodowy” 
wychodzący w Petenmsburgu, zamieszcza w nrze 
z dn. 20 listopada następujące uzupernienie do 
czwartej listy prowokatorów ochrany warsza- 
wskiej: Wilczyński Feliks, syn Feliksa, pseudo- 


nim „Środa 86“ i „Dohrowolny*. W r. 1906— | 


1908 służył w warszawskiej ochranie pod pseu- 
donimem „Środa 88“. Dunosił o członkach P. 
P. S., o zbieglych ze z syłek, o zebraniach i straj- 
kach. Od 1909 r. przeszedł na służbę do war- 
sząwskiego gub. zarządu żandarmeryi pod pseu- 
donimem .„Dobrowolny*, dokąd dostarczał wia- 
domości o Socyal.Demokracyi Królestwa Pol- 
skiego i Litwy i wogóle o ruchu robotniczym 
w miejscowości Żbików, a także e nastroju ro- 
botników kolejowych. W 1912 r. przyjechał do 
Kijowa, gdzie był pracownikiem kijowskiego 
gub, zarządu żandarmeryi. (Nie odszukany). — 
Gine, Hinc lub Chinez Emil, syn Gotlicba, pseu- 
donim „Zając“, służył w warszawskim gub. za- 
rządzie żandarmeryi od kwietnia 1906 r. Infor- 
mował o żydowskiej organizacyi P. P, S. (Fr. 
Rewolucyjnej), donosił o partyjnych zebra- 
niach, o zbióree partyjnych podatków, o kiero- 
wnikach strajku leńskiego. Otrzymywał 10 ru- 
bli miesięcznie. (Nie odszukany). 
FUNDACYA IM.  MARYANA LINDEGO. 
Otrzymujemy następujące pismo: W pierwszym 
roku wojny i wiosny następnej była zajęta 
niemal doszczętnie Galicya, Królestwo pokra- 
jane na dwie części linią okopów. Nie było 


polecenia wpływowych osobistości. 

Sąd dywizyjny honwedów, uwzględniwszy: 
powyżej przytoczone okoliczności łagodzące, 
„skazał Józefa Varadiego z powodu nieupra- 
| whionego noszenia wojskowego medalu za was 
leczność, oraz za żebractwo, na 4 dni więzienias 

Z RUCHU KATOLICKIEGO W CZECHACH. 
iZ początkiem roku 1918 wydawać będzie na 
Morawach „Związek katolickich literatów i ar- 
tystów“, jak donosi ołomuniecki „Naszynec”, 
literacki miesięcznik „Archa“ które dotąd wy- 
chodziła w mniejszych rozmiarach. Redaktora. 
(mi będą krytyk L. Zamyka i poeta K. D. Luti- 
now. Poza tem będzie wychodził osobny doda- 
tek pt. „Żródła“, gdzie zamieszczane będą do» 
kumenty dotyczące kwestyj literacko-kultural- 
nych katolickich. Redaktorem dódatku . jest 
Wilem Bitnar. 

KONFISKATA PIEŚNI SŁOWACKICH. Na 
i Węgrzech skonfiskowano i zakazano Śpiewać 
12 pieśni słowackich, które bez najmniejszej 
przeszkody śpiewano tam już od 80 at z górą i 
które śpiewano nawet przez całe trzy ata wo- 
„Obecnie pieśni te staty się niebezpieczneci, zaś 
5.6000 egzemplarzy śpiewnika, w którym były 
wydrukowane uległy konfiskącie i zostały cuni- 
5ZCZORE, 


MIANOWANIA W LEGIONACH. Z Warsza- 
wy donoszą: Ostatni rozkaz gen. Besełera przy 
nosi szereg mianowań oficerów polskich, pozo- 
stających pod jego rozkazami: 


podówczas może ani jednej rodziny polskiej, | Zamianowani zostań: Majorami: kapitanowie 
która nie miałaby kogoś ze swoich blizkich, į Kukiel, Zarzycki, Udałowski, Rittner. Kapita- 
drogich „na przeciwnym froncie“; nie było pra- nami: porueznicy: Giżycki, Wiśniewski, Iwano- 
wie nikogo, niezwiązanego serdecznemi nićmi wski, Grabowski, Bittner, Wojnar, Wilk. Rot- 
z tamtą stroną“. Wtedy to ttud zadzierżgnię- | mistrzami: porucznicy: Rolecki i Górka, Poru- 
cia wezłów pomiędzy rozdzielonymi przez wo-|cznikami: podporucznicy: Tyczyński, Trapa:0, 
jenną zawieruchę, przyjęli na się zamieszkali | Kostmanowicz, Porwit, Jeziorańaki, Maciesza, 
w krajach neutralnych rodacy. Wśród najgło- Procner, Byszewski, „Warchałowski, Witecki, 
śniejszych zaś i w tej mierze najbardziej zasłu-| Nitecki, Podporucznikami: chorążowie: Prze- 
żonych wymienić przychodzi Dr Maryana Lir- worski, Sujkowski, Bokalski, Orłowski, Kuciel- 
dego. Możgy i zestosunkowany dom jego w Lisowski, Kycia, Wegnerowicz. Majorami-leka- 
Bukareszcie stał się niejako ośrodkiem zabo- | rzami: kapitanowie-lekarze: Dr Loth, Dr Rudz- 
rów, rodzajem ambasady niewolnej całości. A ki, Dr Buchowiecki. Kapitanami-lekarzami: po- 
on sam od rana do późnej noty stojący na u- rucznicy-lekarze: Dr Wowkonowicz i Dr Więc- 
sługi ziomków! I rozsyła pliki korespondencyi kowski, 
Polski, listów i przekazów, spieszy 4% wszelkie- ——— 
go rodzaju skuteczną pomocą w drodze prywa- NEKROLOGIA. 
tnej, czy żeż urzędowej, nie skąpi nawet gro- wd : 
sza chwilowo zapomnianym, albo też w skraj-! W mieście naszem emari Ś. p. Wincenty. 
nej nędzy pogrążonym. Kto wtedy widział je-: Wejers, obywatel m, Krakowa, inst 1ktor 
go pracę, nie zdoła chyba oprzeć się podziwo- kraj. kursów szewskich, przeżywszy lat 58. — 
wi i wzruszeniu. Dziś Dr Linde znajduje się. W zawodzie swoim wprost znakomity, punk- 
pomiędzy nami, Zewsząd spieszą doń obowiąza- j tualny w dotrzymywanin terminn zamówień, 
ni, lecz on — nie przyjmuje poziękowań, odma- zyskał w szerckich kołach odbiorców sympatyę 
wia też przyjęcia wszelakich, sięgających nie- i uznanie, Powołany na stanowisko instruktora 
raz znacznych sum „zwrotów“, Mówi tylko kraj. kursów szewskieh, z wzorową yf 10ścią 
prosto, że: „spełnił powinność”. spełnia} swe obowiazki. Zostawia po sobie pa- 
Nio wypływa stąd wszakże abyśmy tę nie- mięć uczciwego człuwieka i dzielnego facho- 
pospolitą jego zasługę przepomnieli. Przeto , Wea. 
Podpisani, chcące dać wyraz zbiorowemu uzna- W Makowie zma:ł $. p. Jan LysSv, przed. 


E ~ 


więcej dzieweząt i kobiet wiejskich z artyku- niu, proponują utworzenie ze składek fundacyi 
łami spożywczymi i każda z nich pozbawioną Imienia Maryana Lindego. Kto więc tu dłuźni- 
została tego, co wiozła, w tcn sam sposób, co Riem, może i powinien chyba w ten sposób 


li moja służąca. Zandann nie uważał też za po- jSpłacić dług należny. A postąpimy z pewnością 


tizebne spytać się o nazwiska tych, którym |W myśl intencyi zacnego wierzyciela, przezna- 
żywność odbierał. Ma on włosy rudawe, 2 zlote | Czająe fundacyę tę na rzecz blizkiej mu zawsze 


zęby z przodu, mówi z czeska. Może po tym młodzieży, zwłaszeza tej, ktora poświęcić się, 


opisie osoby odnajdzie dotycząca władza tego |Zdmierza nauca handlu i przemysłu. Blizsze 
zbyt gorliwego funkcyonaryusza, który ogałaca szczególy rzeczy uchwali się w miarę wyły- 


i colu sprowadzenia potrzebnej ilości materyału 


biedne kobiety z artykułów spożywczych i 


tym celu funduszów. Cała robota skierowa- | pe 
na jest li tylko dla swoich egoietytznychej DAE 


celów. 

_ Taki sam los spotkał i majątki sąsiednie 
Andhugi, Śwarynie, Ohinocze i inne. Rabu- 
nek majątków hr. Józefa Potockiego. Wło- 
ścianie rozgromili folwark »Czetyry Boki 
(pow. zaslawski) i jeden z największych 
foiwarków Makijowce, oraz mieszkanie za- 


rzailzającego dobrami hr. Józefa Poto- 
ckiego. 
POGROMY NA PODOLU I W ZIEMI 
KIJOWSKIEJ. 


W Słobódce Kady/owieckiej, w gminie 
 Jarmolinieckiej, uległ pogroinowi dwór pol- 
ki. Cenne rzeczy bądź zostały zrabowane, 
bądź Spalone. Zniszczona została watościo- 
Wa biblioteka. D. 17 listopada w majątku 
zlaki*.pow. skwirskiego, z Kuźmą Pa- 


nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" 


udzieli mu odpowiednich wskazówek, by W 
| przyszłości zapobiedz podobnym nadużyciom. 
ODZIEŻ I OBUWIE DLA UBOGIEJ LUDNO- R. L. 
WIECZÓR P. ST. TURSKIEGO odbył się w 
zapełnionej liczną publicznością wielkiej sali 
Sokoła“ w drugie święto dn. 26 b. m. Aktual- 
ne sylwety z życia koszarowego, w wybornem 
wykonaniu sympatycznego artysty, budziły 
salwy Śmiechu. Następny wieczór p. Turskiego 


ŚCI. Ministerstwo handlu rozp. z 21 września b. 
r. utworzyło we wszystkich krajach koronnych 
zakłady dla odzieży, a także i obuwia. Niestety 
w Galicyi zaklad ten powołanym został do 
życia przez namiestnictwo galicyjskie dopiero z 
końcem listopada 1917 r., które wtedy zamia- 
nowało prezesem tego zakładu Dra Marcina odbędzie się w sali „Sokoła“ dn. 1 stycznia. 
Szarskiego, a wiceprezesem Dra Zygmunta | WIECZÓR SYLWESTROWY, na którym pro- 
Marka, oraz mianowało 15 członków zakładu. dukować się będzie p. Leon Wyrwicz, odbędzie 
W dn. 22 b. m. nastąpiło ukonstytuowanie się się w teatrze ludowym. Bilety do nabycia w ka- 
galic. zakładu, które z ramienia namiestnietwa sie zamawiań: Sklep gazowni, Stary Teatr, pl. 
przeprowadził radca dworu Zimny. Z dniemtym Szczepański. 

zakład istnieje jako samodzielna instytucya | KONFISKATA SANEK. W magazynach po- 
państwa, podległa wyłącznie ministerstwu han- licyi znajduje się przeszło 20 sztuk sanek, któ- 
dlu. Wedle rozporządzeń minięgteryalnych za- re policya skonfiskowała osobom saneczkują- 
daniem zakładu jest zorganizowanie i przepro- cym się na stokach Wawelu. Trzeba przypo- 


Sp. z ogr, Odp. — Redaktor odpowiedzialny £ naczelny Roman Woyczyński = Drukarnia „Głosu Narodu“ 


wów. 

Wszelkie datki, wszystkich szczerze wdzięcz- 
nych przyjmują: Galicyjski ziemski Bank kre- 
dytowy, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5, oraz 
redakcye pisopisim. 

Ahraham. -Franciszek Biesiado- 


Adam, Tad. Czapelski, Kaz. Gubrynowicz, Tad. 
Rutowski, Leopold Baczewski, Bruno Daszen- 
ski, Zyg. Łewakowski. Albert Szkowron, Dyn- 
nizy Toth, Aleks. Vogel. 

ZE STANISŁAWOWA piszą nam: Dn. 20 
grudnia odbył się w sali Dyrekcyi skarbowej 
w Stanisławowie, przy uczestnictwie kilkuset 
urzędników, profesorów i funkcyonaryuszy pań- 
stwowych, wiec w sprawie założenia w tut, 
mieście konsumu dla urzędników. Przewodni- 
czył dyr. okr. skarb. p. radca Morawski. Zebra- 
ni uchwalili po ożywionej dyskusyi, przystąpić 
natychmiast do założenia konsumu urzędnicze- 


'siębiorca naftowy, b. dyrektor Zakładów apro- 
wizącyjnych miejskich w Krakowie, przeżywszy 
lat 48. $. p. zmarły przez dwa lata prawie kie- 
frował stroną kupiecką aprowizacył miejskiej, 
"spełniając sumiennie trudne obowiązki. Ustąpił 
z zajmowanego stanowiska z powodu choroby. 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Poczuwamy się do smutnego obowiązku do 
|złożeniz na tej drodze podziękowania Wszyst- 
kim, którzy wzięli udział w pogrzebie najdroż- 
|szej żony i matki 6. p. Ludwiki Cieślikowskiej 
| oraz Tym, krórzy pospieszyli z wyrażeniem 
| serdecznego współczucia w tej tak dla nas cię- 
' żkiej chwili. 
| Stroskani uuż i syn. 


Wybór nowel ludowych: 
Edmund Zechenter: „Walkowe kochanie"ę 
Gebethner i Sp. Kraków 1917. Cena 3 kor. 
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy“. Z przed< 
mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i Sp 
| Kraków 1909. Cena 1 K 50 hal. 


i 
w Krakowie nod zamądem Romana Ferka. | 


